Hotel Katowice

 Nie mogę spać jak zwykle. Piąta rano. napisałam kolejny felieton do PANi i mam ochotezapisac co przezywam. dawno nei pisałam , nei mogłam, poza tym to co czułam i zdarzało sie wydawało mi sie ze wymaga nie lad apióera, ze ja nei potrafię tego ani opisac ani wyrażic. 

Kazdego dnia. Toc o sie dxziej w meoj głowie. Myśli, wspomnienia, skojarzenia, obrazy, sny w nocy...

Hotekl Katowcie Tu sie przespaliśmy pierwszy raz . W jakimś pokoju na końcu korytarza,. W moim pokoju. Pamiętam ja trudno anm szło. Oboje bylismy ostrożni. Dal oboej znaczyła ta zaczynajaca sie histroia zbyt dużo. Nie chcieliśmy zrobic błędu . baliśmy sie ze będzie za dużo kosztował. ostroznie, ostroznie. Przychodził i wydchodził z moje go pokoju tego wieczora kilka razy. rozmawialismy i wychodził .  nei mógł sie odważyc. Wracał. Wreszcie to aj zadecydowałam. zgasiłam światło. Rano podniósl słuchwke keidy zadzwonił telefon. U mneiw pokoju?1 wybiegłamz  łazienki jak oparzona. Moje reputacja! Plotki! Szybko mu wybaczyłam . machnęłam reką. To była Bsia Slesicka, cos ode mnei chciała ale zastała Jego. No nic. Tylko ona wiedziałam od pierwszej nocy, a przecież histroui a zaczęła sie dużo wczesniej. od poczatku produkcji " człowieka z mamrmuru" od poczatku od keidy Andrzej zaczał szuakc Aktorki, Edward proponował ,mnie. Wreszcie przyszli do Teatru Małego gdzie miałam próby genralbe " Doriana Greya" . Dziewczna gra Doriana, chłopaka. To Andrzeja zainteresowało. Lapicki mnei polecał. W telweizji poszły " Trzy siostry " ze ma . edward zobaczył to i zakochał się w tej roli, w emnie, ta mówił.... 

Mogłabym pisac godzinami, godzinami. Jego zdjęcie na ekranei komputera , i wciąz nie wira, brak świadomości ze Go nei am na zawsze. Wcią zwszystko wydaje sie snem, szczególnei keidy wyjezdżamz  domu, wydaje mi sie ze oZn tam jest , czeka , ajkz awsesze. Że mogę zadzownić. Że zadzownie i sie odezwie. 

Kocham Go. Zawsze Go kochałam izawsze miałam do nNiego wdziecznosc ze on mnei kocha. od poczatku wiedziałam jakei to szczescie, ajka nagroda do życia, jaka przyjemnośc , ajkei ułatweinei taka miłosc , uczucie, oddanie, obok. Na usłyugi. do dyspozycji. Całe życie też pilnowałam zeby tego nei starcić. Nei zawieśc zgo. Nie zdradzić. Nie oszukac . Nawet gdyby nie wiedxiał, nei zasługiwał na to.

Tak mi go brak, tak tęsknie! Co chwial auświadamiam dsobei sco sie stał i nei mogę uwierzyc. jak zwykle. Zawsze przykre sprawy, nieszczescia wydawały mis ie neiprawda, wydawao mi sie że mnei one nei dotycza. Że ja nie ...

Daltego nei werzę ze Go nei am . wcią nei wierze. A minąl dokładnie meisiac . Dzis miaj miesiąc. % stycznia umarł. w sobotę . O 15.10. Piętna sta dziesiec do Jumy! Jak móią nawet tytuł wybrał filmowy. 

Wcią zie zastanawiam czy miał swiadomośc ze umeira, czy wybrał moment, ? Choc wydaje sie ze wybrał.

Tego dnai było tylu ludzi, dzeci, zwierzeta, wszysyc koło niego siedzieli, na lózku, mu na głoiwe. Byłamz ła. Usunęłam sie. Wydawało mi sie ze Go męcza. Wyszłam. Zostawiałam Go zn nimi. Dopiero po obiedzie. Wszysyc poszli no góe, mam do kuchni, Magda wyjechała. Siadłam przy nIm żeby go nakarmic i dac połudnowe lekarstwa> Kasia siadła dalej , koło lózka.- Edward podaje ci lekarstw a- powiedziałam.

Mhm- oodporał. Połknał. Miałam do Niego taką czułość. całowałam go w czoło. Tearz zupa- powiedziałam. podałam łuyżeczkę zupe, prztartejj...i zrozumiałam ze nei . ze nei będzie jadł. odłozyłam miseczkę i łyżkęmi wtedy zaczal umeirać. otworzył oczy, daleko patrzace, nei widzace. Zamglone. Zamknał. znów otworzył. Czy był swiadomy? Co czuł? Vxy myślał? Nie pozeganł sie wyrażnie. Trzeci raz otworZył nieswoej , dziwkie oczy i skonał. Płakałam od jakiegoś moemntu, przezegnałam sie...- Krysiu czy Ona nie zyje? zapytała kasia. _ Tak, chyba tak. wydaje mis ie ze tak....Pocałowałam Go w czoło. Poszła,d o kuchni. _ mamo, wydaje mi sie ze Edwad nie żyje. mam sie zerwała. Gosposia za nią. Stanęłysmy nad Nim. Ta czy zrobił tak ...tak chhhh, na końcu? - Tak. Tak. No to umarł. Lusterko. Fdajcie mi lusterko. Gosposia rzuciała sie do liusterka. jakie to było lusterko? Ktore to było? Nie apamietsam. Musze zapytac. Schować. Mam przyłozyła Mu do ust. _ Nie zyje. Nie zamglone. Czyste. 

Gosposia rzuciła sie do łozka, zaczęła je opuszczać. zęby, szczęka, ułożenei rą. szybko , bo stygnie. Pocałowała, Go w czoło. Poczułam an wrgach ze stygł. 

Dzieci, chodzcie , tata umarł. Zbiegli obaj wszybko. - Mamo, trzeba tbic sztuczne oddychanie@! Trzeba natychmaidt rovic sztuczne oddeychanie! Mówił przestraszony adaś. _ Synku! Nie . Nie trzeba . Zostaw Go. To nei zawał. On umarł. On już nei żyke. Jka sie zachował jędrek? Co Jędrek? Mam mówiła ze zamknał sie w Łazience i płakał. wziełam telefon. Nacisnęłam 2 i słuchwake. zawsze`dzwoniłam do Niego jak mi sie cos stało. Tearz też zadzwoniłam z odruchu. jego telefon zadzownił na biurku. Szybko sie rozlaczyła,. Czy ja zwariowałam?! Wykręciłam telefon lekarza; Panie doktorze, moim zdaiem Maz nei żyje , czy pan mógłby...chyba trzeba stwiedzic zgon...

- Już idę. bęe za chwilę. 

Telefon. Zakład pogrzebowy. Jest jeden koło cmentarza. Chyba mam telefon tych od pomnika . Jest Cmentarz. - Halo! Krystyna Janda.- O! Słucham panią.- Prosze Pani , przed chwila umarł mój maż , czy Pmai mogłay mi dac numer telefonu ego zakładu pogrzebowego obok cmentarza? - Moje kondolencje. Wielie wyrazy wspólczucia. Nie neistety nie wolno nam polecac . ale znajdzi epani w gazecie . zakład nazywa sie Amvber. jest całdobowy.

mamo, hgdzie Wyborcza, ram ogłoszenie. poszłam do kuchni. Amber. amber. Jest . wykreciła,/ - słuchma. 

Przepraszam. Przed chwila umarł mój Mąz . Czy moze cie Państwo przyjechać. - talk naturalnie. wyrazy współczucia . adres poprosze. - Mialnówe, ulic asłowackeigo 6....biały mur..

- Trafimy. A jak dawno umarł?

- Przed chwilą. 

- Bedziemyz a godzinę.

_ Ale czy można ? Podobno dopiero po dwóch godzinach?

Nie nie. Czy lekarz stwierdził zgon?

- Nie . Już lekarz idzie. 

Dobrze. Nie trzeba czekac dwóch godzin. To tylko szpitalne procedury. Wyjeżdżamy.

W pokoju, podwiązali Mu szczekę. Przykryły prześcieradłem w seledynowy prążek. Zakryły. 

Telefon. Zadzwonic do magdy. jego córka1

_ magda, tylko spokojnie. Tat nei zycie...Spokojnie , cicho , jestes an próbie nei rób cyrku. Spookojnie zwolnij sie i przyjedz . pewnei zechcesz sie z Nim pozegnać. .....
